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Walne zgromadzenie Towarzystwa narodowo- 
demokratycznego. 


Walne zgromadzenie z d. 22. b. m. otworzył pod nieo- 
becność prezesa, zastępca tegoź p. Karol Widman. Po 
przyjęciu protokołu i wysłuchaniu zawiadomień od wydziału, 
uchwala zgromadzenie wybór jednego członka wydziału w 
miejsce p. Grotta odłożyć na później, a zaraz przystąpić 
o rozpraw nad sprawozdaniem wydziału o wniosku pana 
Łubińskiego. 

Sprawozdawca p. Romanowicz wykazawszy dlaczego 
wydział z rozpatrzeniem tej sprawy wstrzymał się do zam- 
knięcia sesyi rady państwa (przedtem bowiem nie mógł ża- 
dnych pozytywnych wniosków postawić) — odczytuje znane 
już czytelnikom naszego dziennika wnioski wydziału (nr. 117 
Dzien. z d. 21 b. m. — Ruch stowarzyszeń). 

W motywowaniu wniosków wydziału , daje mowca rzut 
oka na przebieg wypadków politycznych ostatnich kilku lat. 
W r. 1863, kiedyśmy bez grosza w kieszeni i bez jednej 
sztuki broni, kijami zdobywali bagnety — bagnetami działa 
— kiedyśmy z najwyższem sił narodowych wytężeniem wie- 
dli bój z najpotężniejszem mocarstwem — Austrya napisała 
w obronie naszej trzy noty dyplomatyczne, i otrzymawszy na 
nie dość niegrzeczną odprawę, zaprowadziła stan oblężenia. 
Więziono patryotów, w kajdanach wysyłano do Ołomuńca i 
Józefowa — inuych wysyłano w emigracyę — innych oddawa- 
no Moskalom, by ciała ich zawisły na szubienicach. Słowem 
zapanował ucisk niesłychany, którym nas karano za popiera- 
nie czynem sprawy, której: Austrya broniła notami: dyploma- 
tycznemi. 


Tymczasem w r. 1865 Prusy z coraz większą stanow- 
czością poczęły sięgać po supremacyę w Niemczech — wojna 
zdawała się nieuniknioną. W obec tego grożącego z zewnątrz 
niebezpieczeństwa, objawił się w rządzie kierunek ku porozu- 
mieniu się z narodowościami, i rozszerzeniu swobód autono- 
micznych. „kładę nacisk na to — powiada mowca —. iż 
dążność do zaspokojenia życzeń narodowości ob- 
Jawiła się wtedy, gdy z zewnątrz silne groziło 
niebezpieczeństwo — ta geneza bowiem nowego kierun- 
ku nadzwyczaj jest charakterystyczną. * 

Zmiesienie stanu oblężeńia, upadek Schmerlinga, mani- 
fest wrześniowy, amnestya —to były zwiastuny lepszego uspo- 
sobienia rządu. Zwrot ten znalazł jednak kraj w najgorszem 
usposobieniu. Po wytężeniu sił narodowych i wyexaltowaniu 
narodowego uczucia w czasie powstania, nastąpiła reakcya, 
powszechny brak: zaufania w narodowe siły. Górę wzięła po- 
lityka utylitarna, bezprogramowa, bezzasadnicza, co to niby 
korzysta z każdej nadarzającej się- sposobności — a wła- 
ściwie tylko- chorągiewkę za wiatrem obraca, i same tylko 
odnosi klęski. Zamiast. postawić program, zamiast wyrazić 
życzenia kraju, porozumieć się z tymi, którzy dążą do tego 
samego co my — myśmy powiedzieli tylko: chcemy rodaka 
namiestnika, chcemy kanclerza, a nim ma być kto? zbiuro- 
kratyzowany w niemieckich urzędach arystokra- 
ta—hr. Gołuchowski! Prowadziliśmy politykę osobistą 
zamiast, zasadniczej—nie była to polityka jakiegoś silnego a 
prawdziwie narodowego stronnictwa, ale polityka jednego 
człowieka, 


Mowca przechodzi dalej wypadki lat 1866 — 1868. Nie. 


podobna nam streszczać wszystkiego, zbyt. wiele bowiem za- 
Jęłoby to miejsca, a dla czytelników naszego dziennika są 

rzeczy znane. Główną myślą wywodu całego było to, iż 
brak zaufania w narodowe siły nie dozwolił nam stawić sta- 
nowczego oporu przeciwnym nam wpływon—a główną winą 
polityki całej, winą uchwał z 2go marca 1867 i 23 wrze- 
śnia 1868 było to, iż zamiast obok Wiednia postawić się ró- 
wnorzędnie, jak to uczynili Węgrzy, myśmy zdali się na 
łaskę niemieckiej większości, skazali się sami na to, by być 
wiecznie majoryzowaną mniejszością. Z kierunkiem tym trze- 
ba zerwać, a do tego dążą wnioski wydziału. 

„ = Pierwszy wniosek wypowiada zdanie towarzystwa 0 ko- 
nieczności zaniechania nadal udziału w radzie państwa, mo- 
tywowanej dostatecznie poprzedniemi wywedami. Samo jednak 
powzięcie takiej rezolucyi w towarzystwie nie: wystarczy. 
Trzeba opinię tę zrobić opinią kraju — trzeba, by ją wypo- 
wiedziały zgromadzenia ludowe, a do tego dąży drugi wnio- 
sek wydziału. Trzeba dalej, żeby wyborcy zbadali postępowa- 
nie swych posłów, i orzekli, 
kraju, czy nie — ażeby w ten sposób oczyścić sejm z trwo- 
żliwych, szkodliwych żywiołów; do tego dąży trzeci wniosek. 
Czwarty wniosek ma na celu wykonanie tego w mieście Lwo- 
wie — piąty orzeka konieczność nie ustawania w pracy or- 
ganicznej mimo tej legalnej walki z systemem szkodliwym. 

„Wykazałem —- kończy mowca — że brak zaufania we 
własne siły sprowadził najwięcej złego. Sztandar nasz naro- 
dowy dawniej tak wysoko wznoszony, pochylił się nieco ku 
ziemi — sumienie narodowe uspione. Podnieść więc trzeba 
ten sztandar, obudzić to uspione sumienie narodu — wzniecić 
zaufanie w siły narodu. Do tego dążą choć w części wnioski 

wydziału. (Oklaski.) j 
W- P. Malisz Bronisław zgadzając się z myślą przewodnią 
Wy „ wnioski jego uważa jako niepraktyczne. Zdaniem 
Je80 nie potrzeba, by się opinia na zgromadzeniach ludowych 
wyrażała przeciw delegacyi — opinia ta bowiem jest już dziś 
niewątpliwą; cały kraj, całe dziennikarstwo potępiło delega- 
cyę. Trzeba dziś głównie wyrzeczenia zdania wyborców, Czy 
postępowanie posłów było dobre, czy nie. Stawia przeto na- 
stępujący wniosek ; 


=. 


czy działali w myśl interesów 


e a GEE nz 


„Towarzystwo nar. demok. wypowiada przekonanie, iż 
uchylenie się na przyszłość od udziału w radzie państwa jest 
dla naszego kraju koniecznością polityczną; a w tym celu po- 
leca swemu wydziałowi: 


1. Wydać odezwę, aby wszystkie koła wyborcze tych po- 
słów, którzy za uchwałą 2. marca 1867 w przedmiocie obe- 
słania rady państwa głosowali, a dotąd swych mandatów nie 
złożyli, aby każde posła takiego swojego przed zgromadzenie 
wyborców na dzień oznaczony zebrać się mające wezwało i 
im oświadczyło, iż polityka sejmu co się tyczy obesłania ra- 


| dy państwa była błędną'i dla kraju szkodliwą. 


2) Wydać odezwę drugą do tych kół wyborczych, z któ- 
rych posłowie mandat jako delegaci do rady państwa przy- 
jeli, aby każde posła swego takiego, któryby dotąd mandatu 
swego poselskiego nie -złożył, przed zgromadzenie wyborców 
na dzień oznaczony wezwało, i mu oświadczyło, iż przez bra- 
nie udziału w postępowaniu delegacyi do rady państwa w 
sprawie rezolucyi sejmu, zaufanie wyborców stracił , iż go 
przeto do złożenia mandatu swego, jako posła do sejmu kra- 
jowego wzywa; 

3) Odezwy te należycie motywować ; 

4) zgromadzenie takie wyborców miasta Lwowa jak naj- 
prędzej zwołać; 

5) Przeprowadzeniem powyższych uchwał w sposób od- 
powiedni niezwłocznie się zająć. * 

Pan Starkel Juliusz. Nie miałem zamiaru przemawiać 
w ogólnej dyskusyi, lecz ponieważ wniosek p. Malisza jeszcze 
dalej idzie niż wnioski wydziału, przeto czuję się spowodowanym 
już teraz zapatrywanie swoje wyjawić. Nie należy spuszczać z 
oka, iż chwila obecna jest bardzo wążną, jest chwilą zwrotu 
w polityce naszego kraju; jest ona również ważną i dla to- 
warzystwa demokratycznego, gdyż od zapatrywania się towa- 
rzystwa na przyszłą politykę kraju, od roztropnej inicyatywy 
w jej zwrocie, zależeć będzie jego rozwój, powaga i znacze- 
nie. Chciałbym przeto, aby towarzystwo w wypowiedzeniu swej 
opinii nie stawało na stanowisko doktrynerskiej, abstrakcyj- 
nej polityki, lecz liczyło się z faktycznemi okolicznościami. 
Jestem dlatego przeciwny pierwszemu wnioskowi wydziału, 
który wypowiada, że niewysyłanie delegacyi do rady pań- 
stwa jest polityczną dla kraja koniecznością, bo uważam to za 
wypowiedzenie, iż kraj ma albo pozostać nadal w biernym 
oporze, albo starać się o przeistoczenie dualistycznej konstytucyi 
Austryi w federalistyczną. Pierwszą ewentualność, jako nega- 
tywną, uważam za niepraktyczną i nie wiodącą do żadnego 
celu; drugą uważam za politykę doktrynerską i zapoznającą 
dane okoliczności. Uznaję to i mam głębokie przekonanie, że 
federacya jest jedyną formą naturalnego rozwoju Austryi, lecz 
nie widzę, aby chwila obecna była stosowną do przeprowa- 
dzenia federacyi. Jeżeli bowiem uwzględniniy historyczne oko- 
liczności, których w roztropnej polityce nie wolno zapoznawać, 
to przedewszystkiem uderzy nas ta rozstrzygająca, iż Węgrzy 
są zadowoleni z dzisiejszego systemu i stawiają opór idei fe- 
deracyi. Zresztą wypowiedział szanowny sprawozdawca, . w 
czem się zupełnie z nim zgadzam, iż o wewnętrznych zmia- 
nach w Austryi stanowią głównie wpływy zewnętrzne i na- 
cisk państw innych, że zatem nie od naszej woli jedynie 
zależeć będzie sprowadzenie takich lub owakich zmian: we- 
wnętrznych w- Austryi. 


Ządając usunięcia pierwszego punktu wniosku, gdyż o 


„sprawie tej nie należy towarzystwu przesądzać, będę natomiast 


żądał rozszerzenia dalszych punktów wniosku. Pragnąłbym 
bowiem, aby w przedmiocie dotychczasowej polityki, rezolucyi, 
postępowania delegacyi i przyszłego politycznego zwrotu, cały 
kraj się wypowiedział, nie zaś jedno tylko miasto, będę za- 
tem w specyalnej dyskusyi żądał, aby towarzystwo spowodo- 
wało zorganizowanie się komitetu z wyborców, reprezentują- 
cych nietylko Lwów, lecz i różne inne okręgi wyborcze. Tyl- 
ko taki komitet, wydawszy odezwę i postawiwszy w niej pro- 
gram, jak i o czem mają zgromadzenia wyborców traktować, 
będzie mógł przeprowadzić poważną enquetę pod względem 
przeszłości i przyszłości naszej polityki, Zgromadzenia wybor- 
ców powinny zawzywać swych posłów i badać ich opinię co 
do polityki dotychczasowej większości sejmowej i delegacji, 
tudzież naradzać się z nimi co do dalszego kierunku polityki, 
a w razie niezgodzenia się, udzielać im wotum nieufności. 
Punktem wyjścia debat nad przyszłym kierunkiem politycz- 
nym nie może by mojem zdaniem nić innego, jak tylko re- 
zolucya. 

Ją to powinien cały kraj wziąć «dziś pod dyskusyę, 
orzec co z nią dalej zrobić: czy porzucić, czy dążyć ciągle do 
jej przeprowadzenia, czy rozszęrzyć, czy ścieśnić. Każda z 
tych ewentualności, gdy rezolucya wejdzie napowrót do debat 
sejmu, kompromitowałaby sejm i narażałaby na szwank jego 
powagę. Lecz gdy kraj pierwej swą opinię co do rezolucyi 
wyrazi, natenczas będzie ona niejako dyrektywą dla sejmu, i 


wówczas przeprowadzenie w niej zmian byłoby możliwe i nie 


ubliżające sejmowi. Nie mniemam, aby rezolucya była cz 

takiem, że z jej upadkiem upadłby naród — owszem. jest ona 
niczem w obec nieśmiertelnej idei polskiej — lecz pragnął 
bym, aby polityka nasza prowincyonalna była i nadal, że SIĘ 
tak wyrażę „rezolucyjną*, (choćby nie tyle dla całej treści 
ile dla imienia rezolucyi) bo tylko przy wytrwałości i sta- 
łości w głównej przewodniej myśli można liczyć na powo- 
dzenie. i : 
Większość sejmowa i delegacya chełpiły się zawsze, że 
ich polityka jest utylitarną, tymczasem owoce tej polityki wy- 
kazały aż nadto, iż nie była ona wcale utylitarną, bo żadne- 
go pożytku krajowi nie przyniosła. Delegacya bowiem, za- 
miast liczyć się roztropnie z okolicznościami historycznemi, 


zamiast pożytku. same sprowadzała klęski; 


> użyć ich jako narzędzia w walce legalnej z rządem. 
ka 


p | 


jak prawdziwie utylitarny polityk powinien, budowała na her- 
batkach ministrów, ich złudnych słowach, i umizgach. Do 
tych więc, którzy dzisiaj nowy zwrot. polityczny, chcą inaugu- 
rować, należy, podnieść prawdziwie utylitarną. politykę, 
tj. pożyteczną i praktyczną, a nie tak bezpłodną jak dotych- 
czasowa, i wziąć za punkt wyjścia rezolucyę. Może być, iż 
oną wówczas ulegnie zmianom, może jej imię tylko pozosta- 
nie, lecz powtarzam, że rezolucya nie jest wszystkiem dla nas, 
bo narodowi polskiemu zostaje jeszcze tysiąc silniejszych środ- 
ków, któremi się może praw swoich dobijać. (Oklaski), .' 

P. Malisz. Karol. (ojciec) odpowiada. poprzedniemu 
mowcy. Twierdzi on, że federacya jest możliwą, że: między 
Węgrami silne jest stronnictwo, które pragnie federacyi, a 
mianowicie stronnictwo skrajne, tudzież stronnictwo Słowian 
węgierskich. Dalej popiera swe zapa trywanie przykładami 
historycznemi, a mianowicie jak Polska złączyła się w fede 
racyę z Litwą, jak Czechy i Węgry przez jakiś czas ciężyły 
ku Polsce, i były na drodze do połączenia się z nią. 

P. Gromann występuje przeciw twierdzeniu p. Starkla, 
jakoby zgromadzenie ludowe nie mog ło być powołanem do orze- 
kania w tych kwestyach. Już jako tow. demo kratyczne po- 
winniśmy być za ludowemi zgromadzeniami. A czemże różni 
się wyborca od niewyborcy? Podatkiem tylko, ale podatek 
nie jest jeszcze patentem na rozumí (Oklaski.) Mowca oświad- 
cza się przeciw utylitarnej polityce, pomawiając p. Starkla 0 
to, że chciał nas sprowadzić na drogę tego samego utylita- 
ryzmu, jaki dotąd panował. 

P. Justyan żąda zamknięcia rozpraw.  P. Iskrzyc- 
ki opiera się temu z powodu zbytniej ważności sprawy... Dla 
spóźnionej pory radsi posiedzenie odroczyć. Oba wnioski -od+ 
rzucono. W dalszym toku ogólnej rozprawy zabiera głos 

P. Iskrzycki. Oświadcza 'on się za tederalizmem, 
mniema jednak, że ażeby jakąkolwiek pozytywną politykę 
stanowczo prowadzić, trzeba  przedewszystkiem wzmocnić się 
na wewnątrz, przez załatwienie kwestyi ruskiej, i u- 
sunięcie społecznych kwasów. To jedynie da nam siłę. Mow- 
ca oświadcza się przeciw zdaniu p. Starkla, który potępia 
dotychczasową politykę utylitarną, a chce do niej znowu po- 
wrócić. Nie jest on także za bezwarunkowem pótępianiem 
delegacyi, która zdaniem mowcy jest jednem z objawów a- 
narchii w naszem społeczeństwie. z 

P. Starkl odpiera zarzut, jakoby chciał był zwracać 
znowu na tę samą drogę, jaką szliśmy dotąd. Powiedział on 
wyraźnie, że polityka dotychczasowa utylitarną nie była, bo 
chce -on polityki 
prawdziwie utylitarnej, t. j. pożytecznej — a zatem innej od 
dotychczasowej. 2 

P. Romanowicz oświadcza się przeciw wnioskowi p. 
Malisza. Nie chodzi tu, jak twierdził wnioskodawca, o po- 
tępienie delegacyi na ludowem zgromadzeniu, ale o wyrzecze- 
nie, że nadal w radzie państwa udziału: brać nam nie trzeba. 
O tem opinia kraju jeszcze się nie wyraziła, a właśnie wy- 
wołanie takiego wypowiedzenia się opinii jęst koniecznem. 
Mylnem jest także twierdzenie, jakoby wszyscy już byli póź 
tępili delegacyę, wszak „Czas“ krakowski broni jej dotąd za: 
wzięcie. Wniosek sam jest niepraktyczny, bo my „nie może- 
my wyborcom z góry narzucać, iż mają dać wotum. nieufno- 
ści, ale możemy tylko spowodować, by wezwali przed siebie 
posłów i wysłuchawszy ich sprawozdań orzekli, czy posłowie 
działali w myśl interesów kraju, czy nie, Dalej zwraca się 
mowca przeciw p. Starklowi, Dyskusyę między nim a p. Ma- 
liszem c federacyi uważa mowca jako zbyteczną, ponieważ 
we wniosku wydziału o federacyi nie nie mą.  Mylnie twier- 
dzi p. Starkel jakoby uchylenie się od udziału w radzie pań» 
stwa prowadziło koniecznie dó‘ federacyi. Prowadzi ono tylko 
do tego, że nie będziemy praw naszych czynić załeżnemi od 
uchwały rady państwa, ale doprowadzimy do tego,że: z nami 
na podstawie. równorzędności układać się będą. « Co: z tych 
układów wypłynie, to inia' kwestya.- Sprzeciwia' się mowca 
także zdaniu p. Starkla, jakoby zgromadzenie ludowe nie mo: 
gło orzekać o tem, czy uchylić się mamy od udziału w ra: 
dzie państwa, czy nie. Jest to bowiem kwestya, którą kaž- 
dy, i najmniej oświecony zrozumie, że chcąc prawa swe „adr 
zyskać, nie” należy poddawać ich rozstrzygnięciu: tych, którzy: 
ich nie uznają i uznąć nie chcą. ivolsisbyw_i. imosoć 

Zwracając się przeciw p. Iskrzyckiemu zgadza się mow- 
ca z tem, że załatwienie sprawy - ruskiej „Sizeednioih po- 
trzebne. Sądzi jednak, iż -nie można tej sprawy traktować 
okolicznościowo, a tem mniej w chwili. obecnej, przy Sposo- 


: A inej we Wiedniu. Rusini bo- 
bności upadku sprawy TOZOMICYJCE o to, „iż. cheićlibyśmy 
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wiem mogliby łatwo podejrzywa 


byt jest ważną, by o niej mówić przy spo- 
pla Faea ań, ale załatwić ją należy oddzielnie, za- 
łatwić na prawdziwie demokratycznej zasadzie wolności, rów- 
ności i braterstwa. Takie jest zapatrywanie wydziału. 
Dalsze rozprawy odroczono do następnego posiedzenia, 
które się odbędzie we wtorek, o 
czór na strzelnicy. 
Posiedzenie zamknięto o godzinie 10tej. 


godzinie 7. wie- 


Wiadomości polityczne. 


Austrya i Węgry. „Czerwona księga“ , która ma być 
przedłożona delegacyom, wkrótce wydaną zostanie. Sądzą nie- 
| którzy, że pomiędzy dokumentami dyplomatycznemi tam ze- 
branemi mają się znajdować takie, które przyczynią się wiel- 
i ce do rozświecenia sytuacyi , podobnie jak owo sprawozdanie 
| sztabu jeneralnego, które stało się powodem zaciętej półemi: 


` -opóżycyi, podnieść należy przedewszystkiem to oświadczenie , 


r 


7 a austryackiemi, z pow 
ogłoszenia depesz wymienianych między królem pruskim a 


zapewnia jednak, że tylko 


maty Zl jych układ 
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Pulski występuj szości , Y0Z 
4 n stronict tyczy Dalmacyi, której przy- 
zenia do” zaró 


Węgier don gają Ta 
- Węgrzy i Kroaci, Pulski oświadczył, że 


oG JZ'mówy Kołómańa* Tiszy, przywódzcy umiarkowanej 


Że rząd w kwestyach. reform wewnętrznych nie znajdzie Żą- 
dnego opóru ze strońy lewicy; jeżeliby ta obietnica stała się 
rzeczywistością, w takim razie dzieło reformy“ mogłoby być 
przeprowadzonem szybko 1 enetgicznie. 
racyjnemu programowi Mileticza wystąpił stanowczo, 
jąc takowy, jako grożący Węgrom wielkiemi  niebezpie- 
czeństwy. s í 
oin y dalszym ciągu rozpraw przemawiał Simonyi w obro- 
hie projektu lewicy skrajnej, a Miletiez w obronie swego 
wałśke O zk | 
ochotników. Wedle ustawy z r. 1868, ochotnikami takimi 
mogą być także wysłużem żołnierze armii regularnej albo też 
wysłużeni landwerzyści, Ponieważ jednak obecnie ogólny 
gbowiązek służby wojskowej zaprowadzonym został , przeto 
ź małym wyjątkiem tych, którzy już teraz nie podlegają temu 
obowiązkowi, mogliby w przyszłości prawie wyłącznie tylko 
służeni żołnierze wstępować do honwedów jako ochotnicy. 
Arie zat jak też ze względu na małą stosunkówo lu- 
ość Węgier, czego skutkiem jest nieustanny brak robotni- 
k, jest rzeczą całkiem natiralną ,* że dotychczas niewielu 
igłosiło się w celu zaciągnięcia się do horiwedów. Każdy bo- 
em, kto chce pracować, może znałeść zatrudnienie stósowne, 
i niepotrzebuje jak w Anglii, uważać wstąpienie dó- wojska 
jako sposób- zarobkowania. Zdaje się przeto ; że węgierska 
jndwera w drobnej tylko części składać się będzie z ocho- 
tników, | 
Wschód. Z Konstantynopola donoszą ; że ministerstwo 
wojny poleciło przebywającej obecnie w Peszcie  komisyi: ofi- 
cerów kawaleryi, aby kupno koni" spiesznie załatwili. Mary- 
narka turecka pomnożoną zostanie dwoma pancernemi „mo- 
nitorami*, wybudowanemi w Anglii. Potężne te statki wo- 
jeńne mają na pokładzie po cztery działa najcięższego kalibru. 
a: Komisyi złożonej z inżynierów tureckich i francuskich 
polecił sułtan wypracowanie planu stolicy, wedle którego na 
przyszłość miałyby być urządzone wszystkie płace, ulice i 
ody. Snąć sułtan chce naśladować Napoleona, powinien- 
prosić cesarza Francuzów, aby mu przesłał plany olbrzy- 


Napoleon zyskał przedewszystkiem to, że się zabezpieczył 0 
rewolucyjnych barykad, sułtan przeciwnie powinienby raczej 
Myśleć o wzoiesieniu fortyfikacyj na Duńajem i nad wąwo- 


zami Bałkanów. 


Nowiny z kraju i zagranicy. = =- 
sisie Jutro o godzinie 7 wieczór: odbędzie się walne zgro- 
madzenie towarzystwa narodowo-demokratyczne- 
go na strzelnicy. Na, porzadku, dziennym dalszy, ciąg, rog 
praw. g ostatniego posiedzenia. Członkowie, towarzystwa £e- 
chcą na to posiedzenie jak. najliczniej isie zebrać. 

R s, Zastępca n amiestnika p, Posginger wyjeżdża do 
Wiednia, w, celu, zapewne, zdania, sprawy “z obecnego. stanu i uspo- 


i 


zybięnia, powierzonego. jego kiórownictwa kraji, 0 il6 rząd przy 
zalej yi paniya b. vyborna, ogó, będę mgn, 3A 
przychylność wyborców włościańskich i raskid. 0 


*Woczorajsza wycieczka, Gwiazdy, należy, nięzawo» 
dnie, do najówietniejszych tego. rodzaja: zabaw, gdyż wedle rozdar, 
mych oznak około: 4.000 osóbi brało, w niej udział, Porządek. był. 
wzorowo uttzymywany, muzyka: grała ulubione; tańce, młodzież» tańs, 
czyła jak. najochoczej, © & widok. całości ruchliwej i różnobarwnej 
sprawiał wcale miłe. wrażenie, Wieczór. oświetlona miejsce- zabawy, 
sztucznemi ogniami, poczem © 8 godzinie przy. odgłosie, marszu 
publiczność: zadowolona ruszyła: w pochód, Uprzejmość, urządzając, 
cych gospodarzy i zachowawie się Członków stowarzyszenia, zasłu-. 
gują na szczególne uznanie, a zabawa ta daje. nam miarę. tego, co, 
Gwiazda już, dotąd: zdziałała dla czeladzi: naszej. w. kieranku 
oświaty i umoralnienia. Prezesowi stowarzyszenia p. Alęksandro- 
wiczowi i wydziałowi musimy złożyć podziękowanie, za. poniesione. 
trudy: i nadarzenie sposybności do tak, miłej, rozrywki, 

* W sobotę odbyło się w sali ratuszowej zgromadzenie 


pocztwistrzów .w celu zawiążania stowarwyszenia. Ponieważ atoli | 


zgromadzenie powyższe odbyło swe posiedzenie. przy zamkniętych 
drzwiach, przeto nie możemy czytelnikom naszym udzielić: bliższej 
ó miem wiadomości, coby zaś spowodów aló panów: tych w obec pow- 
szóchnie uznetej zasady jawności pokrywać tajemnicą swa zebranie, 
dA to i hi” sami nie, (mieliby dapowiedzieć, 00 


*- .SHMISRDDJO YS 


AC lag" gt. SPriglus oho 

„ k dospodarstwoauatryackie. Jak wiadomo tdi 

aocęcyi poczt umieszczony, za niefortunnie pry le beka 
ajetom za, dajęcznie i > 


W. POPRZ ŚRYR A AC IRR 
mało, Lyśc LEWA stosowne pomieśzkądię za. czynsz woczny 
paruset guldenów. Dowiadujemy si; tefaż, żę gdy zabrakło lokalu 


na Fancelarye, zami odeb nia tym Ca A wynajęte: 0 po- 
mieszkania, najęto 0d RAAN Mości kA pokojów oh cenę 
"2000 zł. Oto gospodarstwo sustryackiot — ——— ę 


4 RANI hihet tr 
* Velocipaśo. Niemily. bardzo 'wypałoczek spotkał. temi 
dniami: po „południu; „koło ogrodu Jerpickiogno PA icza z 
owej „złotej: naszej. młodzieży «yi È dosyę Gioi mal m 
dowisko zebranej, tam: publiczności, , Młodźienioć, ów, (jak „się dowia- 
_dujemy, jurysta) zaprezentować się chciał koniecznie PrZOŃ „CIĘAy MY 
możłochem'* 2 może przede Światem, hog b0- w-y m, (00, maie), ięcaj 
na: jadno wyjdzie) 7-skwilibujątyczuą, swa Wmi gjgtnoŚcið» -"YZRSZTĚ 
więc na dwukołowym pegazie na miejsce popisu. Z początku 5zł0 


m 


Wydawcź Karol Groman, 


"zauważył jeden. „A 


Do węgierskiej armii honwedów rozpoczęto werbunek . 


Jak wiadomo rząd: 


nieźle i szczęśliwy dobrom jpodzenigE bohatdy, z dunią_i z, 
02] oe zka spośglałł do aś y o prze“ 
Ja publidzneść ;! niestety jednałe — czy mu siły edmówił$, czy” 
może skonfundował się zbyt wielkiem zebraniem wielbicieli, dosyć 
że-velocipęde»zatrzywnał się, nagle na miejscu — iepomimo =Wezęle= 
kich ajszczorszych usiłowań jeźdze» „ani rusz“ 
naprzód. Tu nastąpiła nadzwyczaj drastyczna scena, Tłumy termi- 
nujących chłopców i pauprów okrążyły naraz nieszczęsny okwipaż. 


| młodziana, i nuż obsypywać bohatera najrozmaitszemi pytaniami | 


i uwagami z swej strony. „Może mu pan obřoku nie dałeś ?“ — 

i może go pan nie napoiłeś?* zarzucił drugi 
„Ale gdzież tam“ natrącił trzeci — „to zapewnie koń  tąki loni- 
wy. Batogióm go, Panie, bątogiem!* Skonfundowany velocipedystą 
czy Śmiech ten pochodził z serca. Po długich nakonięc wytęże- 
niach i próbach ruszył przecie jakoś bohater nasz z 
mie pojechał już dalej produkować się przed  rozciekawionym tku- 
mém, ale ż zbółałem sercem i zawiedziońą nadzieją skierował na- 
tychmiast do sali gimastycznej „Sokoła.“ 


* Że wsi 20. mają. Nadzwyęzaj pomyślna pogoda rokują 
dla, nas. gospodarzy. nadzieję obfitych żniw; dzięki częstym, deszczom, 
i ciepłu zasiewy zimowe nie pozostawiają nic do życzenia. 

Lecz starzy gospodarze opierający Się na wieloletnich doświad- 
czeniach wróżą nam. wielkie gradobicia, mówiąc, że ponieważ; zima 
była bardzo łagodną i prawie nie miała Śniegu, przeto ztąd z pe- 
wnością wnosić można, iż więcej: niż kiedykolwiek spadnie gradu; 
A. przestrogi te znajdują wiarę powszechną, i nawet chłopi asaku= 
rują przyszłe plony w towarzystwie krakowskiem wzajemnych. ubeze 
pieczeń. | 
W okolicy Rzeszowa przed paru dniami 
ulewa i oberwanie chmury, tak iż rzeczka mała, która zwykle zale- 
dwie się sączy, wezbrała gwałtownie i wi Samem mieście zalała 
kilka domów, niżej położonych, a, na przyległych polach. ivogrodach 
znaczne szkody zrządziła. 


+. (P. 2.)  Kałusz duia 21. maja 1869 W chwili, kiedy 
donosiłem o pożarze na bani, nie: mogłem pomyśleć, by: Sprawa, po- 
boczna ztąd, t.j. 4. pożaru wynikła, mogła przybrać większe roz- 
miary i mieć dla nas jaką doniosłość, 

Kontrolor. kasy: salinarnej p.'0s był podczas pożaru nią obec 
nym, gdyż wyjechał był za urlopem ną kilta- dni, powcób jego 
spowodował: jednak: bardzo nieprzyjemne zajścia, o Otd: p: O czy: w 
gorliwości służbowej, czy rsożę: (ale. to tylko przypuszczenie) 7% 080= 
bistych względów, oświadczył, że/po drodze adybąk fury wioząca sól 
kradzioną, i cà» NAWIaSOWO powiedziawszy 1 mnie oświadczył i dła 
tego umieszczam pierwsze. litery inego imienia ogólnie. tu. znanego, 
ażeby w. możliwym. wypadku wprost mnie, a nie redakcyę waszego 
„Dziennika pociągał do odpowiedziainości, -Ilość skradzionej soli 
podają na: blisko 1000: setek, coby czyniło 10.000 tak; zwanych 
topek, a podania te. uzasadniają się. na oświadczeniach p. 0. Byl- 
bym: może tej. sprawy: publicznie: i nie podnosił, gdyby tu nie div- 
dziło 'o urzędników całkiem czcigodnych i używających zanfania 
ludności: w. ogół. « Tymi sęp. adjunkt. Postej, oficyab zastępca pi 
Brzezowski i komisarz straży. p: Lebedowiez, którzy ostatni - przez 
respicyenta mieli nadzór czyli inspekcyę. przy; wywożeniu soli; zi po- 
gorzeliska. Zbyínią póčiwalą owycu pp. niv chcę nawob pozornie. 
nadać mej korespondencyi jednostronności, jednak pominąć nie M9- 
gę, ża prawość: charakteru cechuje dosadnie ta okoliczność, iż. żądałi 
sami ód obecnego tu radcy skarbu p. S., by: sprawę: tę. zbadał i 
de sądu odstąpił. «P, konsyliarz wpr +wdzie dotąd nie 'stanQwczego 
nie zrobiły pomimo że. komisarz straży p. b. m. obec: niegą, upro= 
siwszy sobie poprzednio. jego: zezwolenią.„wegen subordinaciona nicht. 
yerlezingś zhańbił p. O. zato, iż: powiedział respicientawi: „Sie 
higen; ich habe; Ihnen: vom. Diebsthalą. nichts. erwähnt ioże zap. 
rządca vsalinyw przy tej sposobności p. W. jak niemniej » kagyem p. 
Vergani: nazwał go tj. p. O. człowiekiem. bez charakteru i- honoru. 
Możemy jednak tuszyć; że! tenże: p. konsyliarz. w. obronia własnej, i 
om bowiem już był w Kałuszu, kiedy. kzadzież: "popełnić! wiano; 
sprawą. tę: bliżej. zbada. P. O. spotkak: fury: 20 solą na. drodze, dla: 
czego więc jako były c. k, komisarz straży „1 jako obecnie: wwzęduik» 
salinqrny, obznajomiowy, dokładaią przepisami: dotyczącej nie za- 


rządził + wstrzymania. owych. fur, wo: wsi, najbliższej, dlo. -czągO: TY. 


Q: nawą. w obec ludzi. podrządnych, podkopujs, dobrą. sławę, znanych: 
zi poczciwości pp: žo Postla,  Vorganiego. Lebodowicza i Byasz0gąkieG, 
ga, i dlacczego. sprawa ta. dotadi tak. pobieżnie, jash UaRanAcmiegA. 
nie; wiem, zaręczam jednak, ża bliższe szczegóły, . podaj, do, wia. 
domości publicznej ,, oczywista , jeźli 81%, 0,uich, będę mógł dos: 
wiedzieć 

* -Wo Wiednim okradziono kuryera ks, Qo rotai kame i 


wyjąto nietylko z” torby: nader ważne depesze i dokamenia, lecz chi]. 


gotówkę w kwocia 8000 złr. 

*Zaópatrywania potrzeb. wojsk moskie wskich. 
Świeże postanowienie rządu wiedeńskiego , tnocą którego zaopatry- 
wanie wszelkich potrzeb wójsk austrysćkich, oddano, wyłącznie w 
ręce jednego towarzystwa nietmieckiego, na którego czele stoi znany 
fabrykant. morawski i członek wiedeńskiej rady "państwa Skene — 
wywołało stosowne postanowienie fabrykantów i przedsiębiorców, 


czeskich» oto udali się oni z prośbą do rządu moskiewskiego, zby 
im pówierzył zaopatrywanie potrzeb wojsk inóskiewskich. Ntô wate 
piemy, że do, prośby fabrykantów czeskich rząd carski najchętniej 
się przychyli, choćby z Samego antagonizmu "do. rządu” austrya- 
ckiegą. Co do nas jakkolwiek: nie doradzalibyśmy naszym przed=" 
siębiórcom ubiegającym się kożskutecznia o . tęż: samą -autorpryzę . 
ażeby wchodzili w układy ż rządom moskiewskim == pomimo ko- 
tzystniejszych nawet warunków w. jakich są fabrykanci - Czescy; 
więcej oddaleni od głównych składów i komiayi iotendentury - mo- 
skiewskiej — to przecież nie imamy * powodu simacić” się . z tej 
natczki, jaką odbiera rząd cont:alny wiedeński 2a swa“ niemiecką 
stronniczość w traktowaniu spraw dotyczących - całej. Austryi.. Ale 
gdy nie zgadzamy się na traktowanie naszych przedsiębiorców: z. 
rządem moskiewskim — nie możemy im nie * doradzać aby 'weszli 
w podobne układy rządem tureckimi i ramuńskim, które mniex 
mamy po przedłużóniu linii Kólei 2. Czórsiowieo "do. Jas: chętnia 
przyjmą podobną ofertę, | 

Ok Otrzymaliśmy następujące pismo: 
< Świeżo wyszła. broszura we Lwowie „łu merito“, pod pseù- 
donińem : Ostatni z Mohikanów, w której autor apoteozująćc Age- 
n ko: Gołuchowskiego, jakoteż i siobie wypowiada, że czasopismo 
n 10 0 


AN 


Reforma” sanocka założone było w oćlu podniesienia, programu 
politycznego bylego F A gstnika, zmusza nag do publicznej pr~ 
ARA BYE MMEPROCEOOdO $ ANJONO gł JYSK dak 


podążyć nie chciał 


uśmiechał się wprawdzie na. wszystkie te uwagi — wątpimy atoli, | 7 


miejsca, lecz | 


była gwałtowna | 


471) Redakcya „Reformy“ sanockiej mając swój własny pro- 
fi federacyjny, występując w obronie zasad, wcale się na ża- 
dew program Jego Ekscelencyi nie ogladała, nie mając nic z 0s0- 


bistościami do czynienia. 


ENIEM WA tef uio” z powodu, iż | P 
| chodzić przestaje, mylnem jest tw rdz BA gdyż jak i 

| autorowi — artykuł ów. większością głos w w wydawnietwi 
hadit niania eF EA MERS a 2 
Sanok, dala 23. maja L869. 


J. Gordon, 
b. red. „„Reformy.'* 


1) r Hie syry PÈ x HAUCH N (IRT 
* Dziś w teatrze polskim: „Dwie teściowe*, komedya 
z francuskiego, poczem następi: ,,Pó śniadaniu*, obrazók Fredry, 
| nakonier, „Janaęy*, komiczna operatka. 


Ruch Stowarzyszeń. 


* Walne Zgromadzenie członków pierwszęgo 
stowarzyszenia dostarczań pot rzeb domow ch we 
Lwowie odbędzie się w poniedziałek dnia 31. maja 1869. 
godzinie 5. z południa w dużej sali ratnszowej. 

Pla pań, u6żestników i dla publicziości będą otwarte galerye. 
Porządek dzienny : z 


5. O 


1) Sprawozdanie Wydziała zawiadowczogo, podające do wia- 
dowiości walnego zgromadzenia wynik wyborów 'a_ zgromadzeniu 
dhia 24. kwietnia 1869 r. odbytych. ” 


| 2) Wybór zastępcy prozesa. 
i 3) Projekta zmiany statutów- 
| Szanowni członkowie raczą drukowane projekta statutów odą 


| brać w- kaneelaryi. 
Wydział zawiadowęzy . pierwszego stowarzyszenia dostarcząń 
i -., potrzeb domowych. 
Lwów. dnia. 20. maja. 1869, 
Prezes stowarzyszenia : 

se i Lr. Smolka, Franciszek. 

**Odezwa. Pragnąc zadość © uczynić powszechnie uznanej 
potrzebie, postanowił wydziął towarzystwa kasynowego 
w Oświęcimie założyć przy kasynie bibliotekę połączoną z: czy- 
 telnią i oddać takową. dla. użytku ogółu. Jesteśmy przekonani, że 
światła publiczność oceni należycie ważność i pożyteczność tej in- 
stytnegi,. zwłaszęga dla. miasta . Oświęcina „i tego zakątka ziemi 
polskiej, który, jeszcze do. niedawnego  ozasu. urzędownie uznany 
był za część wzeszj: niemieckiej, - któvy także do dziś dnia prawie. 
„najwięcej wystawiony jest. na, antinaxodowe, wpływy cywilizącył dan 
chodniej, i już niestety: nie jeden ślad. tego wpływu jawnie: ọkan 
zuje. Podnieść, poczucie narodowe, wzbudzić zamiłowanie do rzeczy. 
ojczystych. 1. do, wiadomości. pożytecznych , to. jest. przedewszystkiem, 
calem założyć się mającej, biblioteki. i czytelni. Dlatego odzywąmy 
się, do ziomków. w pełnej ufności, by nas wesprzeć; zechęieli w ua- 
szych zamiarach i datkami w. książkach lub pieniądzach przyczye 
nili się do, owacje zamierzonego celu. W, szczególności. odzy- 
wamy. się także do redakcyj czasopism krajowych, by swoje czaso- 
pisma lub dzięła, swego nakładu ezytelni udzielić raczyły, Wszelkie 
dąthi przyjmują, bibliotokarz, towarzystwa. D. Karol. Nowogrodzki. 
Z wydzialu kasynowego. Tat 

"Dr. G. Nowak, prezes tow. kas. 


Ostatnie. wiadomości. | 
Dziemńik ust. p. zawiera ustawę o sądach przemysłowych 
za 14 b. m., przeznaczonych tylko dla miejse fabrycznych, 
„Prócz tegó ogłasza Dz. ust. př ustawę o stanie wy- 
jątkowy'm, nadającą” rządowi apoóważnienie, w razie nie- 
bezpieczeństwz zewnątrz lub wewnątrz działalność niektórych 
ogólnych zasadniczych ustaw zupełnie łub częściowo zawiesić, 
Wreszcie: zawiera Dz. ust. p: r pórządzenie ministra spia“ 
wiedliwości, moeg“ którego" gmina Półowie - Zwierzynieckie a 
stała przyłączoną do sądu krakowskiego. O przyłączenie 
poda ała była: wspomńiana: gmina do sejmu petycyę, i sejm 
oświadczył się za niem; szkoda —:że to rozporządzenie: mini-- 
sterstwa. nie: wyszło: wcześniej, byłby zapewne poseł: Golejew=" 
ski w swym liście otwartym . zaliczył: je pomiędzy  koncesye. 
Galicyi: przez.rząd: poczynione. | = 


j NH 


wiadomości 0 złożeniu 


że prawd: 
Agitacja wyborcza we Francyl nie 1 W departa- 
mótcja ande’ A ROR i zy ~ których pizyszło R wet 


Siar FA 


LD 7 

dö krwawych scen-, sł Bętłimont , przyjaciel i uczęń Ju- 
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